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W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  dnia 15. Sierpnia.

G enerał-M ajor i dowódzca iszey brygady 
Swardyi obrony kraiowey, B l o k ,  wyiechal 
ż,ąd do Choynicy.

Dnia i r .  rn. b. tuteyszy francuzki zbor ko­
ścioła klasztornego w tey stolicy obchodził 
śtóletnią rocznicę poświęcenia tego domu Bo- 
?eS°. Obchód ten składał się tylko z dwóch 
*azań porannego i nieszpornego. — Zbór 
|.er> złożony iest obecnie z około 220 oyców 

i 1 * i 1 liczących z ich dziećmi i t. d. 1166 
Sjów; aaJeżą do niego trzy pod dozorem du- 
c‘l°Wieństwa zostaiące szkoły,

W iadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 8- Sierpnia.

Na dniu 26. Lipca wydał N. Pan następuią- 
cy rozkaz dzienny do rossyiskiego woyska: 

„M ężne woyska rossyiskie! Gdy w owych 
dniach pamiętnych 14. (26.) Grudnia 1S25 i 
3. (15.)Styczn,ia 1326. wierność wasza n ieprze­
byty wał około tronu wystawiła, kościoły na­
sze uchroniła od shańbienia i oyczyznę uwol­
niła od straszliwych powstania nieszczęść, o- 
znaymiłem wam, że wasze szeregi rnaią n ie­
szczęście mieścić w sobie podżegaczy tych nie- 
pokoiów i nierządu. Ze zgrozą i obrzydliwo­
ścią* wypchnęliście ich z pośród siebie; spra­
wiedliwość właśnie rozstrzygnęła ich los; wy­
rok, na który zasłużyli, został wykonany, a 
armia oczyszczona od zarazy, która iey i ca- 
łey Rossyi zagrażała. Na lem samem m ity-
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#cu, gdzie  przed siedm iu  m iesiącami na  o b r o ­
n ę  waszego M o n a r c h y  krew prze lewal i śc ie ,  
n iosą c  życie n a  of iarę , na tein s a m e m ,  gdzie  
m ę ż n y  d o w ó d c a ,  k torego p a m i ę ć  nigdy- n ie -  
w yg aśn ie  w woysku  Ro ss y i sk ie m ,  H r .  Mi ło -  
r ad ow ic z  w waszych oczach po leg ł ,  odby ły  s ię  
d z i ś ,  z  p o m o c ą  W s z e c h m o c n e g o ,  u roczys te
dzięk i  P a n u ,  który p rzez  was kray u ra tował ,  
i mod l i twy  za dusze  tych,  którzy odda l i  życie 
za  wiarę ,  M o n a r c h ę  i o yc zy zn ę .  — W a l e c z n i  
żo ł n i e r ze  rossyiscy ! U w ia do m ia ią c  was o tern, 
ośw ia dcz am  w am  m o ie  i ca łey Rossyi  p od z i ę ­
ki.  Z ac h o w a y c i e  na zawsze  te sz l ac he t ne  c n o ­
ty które was zawsze o d z n a c z a ł y ; bądźcie  bo-  
g o b o y n y m i , w i e r n y m i ,  od w a ż n y m i  i n i e ­
z m o r d o w a n y m i ,  a  u z n a ś w i a t . z e  Bog  iest  
z  nam i .  ( P ° dP> M i k o ł a y . "

D o  N .  Cesarza  n a y p o k o r n ie y s z e  p rze ds ta ­
w i e n i e  woyska dońsk iego  p r ze z  iego H e t m a ­
n a  z dn ia  i». Ma ia  1826. „ Naym i ł osc .ws zy
P a n i e !  T w o y  święty u p o m i n e k ,  szabla Ce sa ­
rza A l e x a n d r a  p ie rwszego ,  naszego  ubós twia ­
n e g o  oyca i łaskawy list VV.C. Mci p e ł e n  bez- 
n r ż y k ła d ne y  życz l iwośc i ,  o d e b r a ło  woysko 
dońsk ie  z p r zy na le ź y t em  u s z a n o w a n i e m .  O -  
ko l i czność  ta p rze ię t a  wielką 1 n i e w y m o w n ą  
radośc ią  w oio wn iko w dońskich .  W  p r z e p e ł ­
n i e n i u  uczuć  nas zych  m o ż e m y  tylko wykrzy­
knąć"  „ W i e l k i  iest C e s a r z ,  a wielkości  i ego  
n i e  masz końca .“  Nay . n i łośc iwszy  Ce sa rzu!  
S y n o w i e  D o n u ,  w ych ow ani  w miłości  1 wier ­
no śc i  dla t r o n u ,  urn ie i ą  ce n i ć  T w o i e  ła skawe 
d a r y ,  lubo  ięzyk i ch za s ła by m iest wyraz ie  
i ch  uczucia.  Po i sz  nas  ze z d r o iu  T w o i e y  ł a ­
skawości ,  i od pok o le n ia  do  pok o len ia  głosić 
b e d z i e m  T w ą  d o b r o ć ,  a w n as zyc h  nay po  
źn ie y sz yc h  p o to mk ac h  radow ać  s ię  b ę d ą  serca 
T w o i c h  syn ó w  na  widok  n ie o sz a co w an e g o  
d a r u  k tó rym woysko  dońsk ie  zaszczycone  
zos ta ło.  T e n  uświęcony  o r ęż  nada ie  woio -  
w n i k o m  dońsk im n o w ą  s i ł ę p r zec iw n ie p rz y ­
j a c io ł o m  t r o n u  T w o i e g o ;  w ia d om oś ć  tego 
ro z c h o d z i  s ię  w dalek ie  s t r o n y ,  a c u d z o z i e m ­
cy p r zy b y w ai ą  do n a s ,  aby widz ieć  pos iada ­
n i e  i e d n e g o  i da r  d r u g i e g o  W i e l k i eg o  
M o n a r c h y .  Nasi  w bo ia ch  osiwial i  s tarce,  
spog ląda iąc  na  wysoką  W .  C. Mośc i  dla w o y ­
ska do ńsk ie go  d o b r o ć ,  b łogos ławią  z se rde -  
ezaetu  r o z r z e w n i e n i e m  O p a t r z n o ś ć  N a y w y ż ­

s z e g o ,  która n a m  swego  P o m a z a ń c a  w e d łu g  
serca na s ze g o  zesła ła .  S ta iemy się  wszyscy 
i e d n y m  g łose m woła iącym do Króla K ró l ó w :  
P a n i e  b r o ń  M o n a r c h ę !  da way mu w e d łu g  
serca  iego i wszelką r a dę  iego po tw ie rdzay .  
D o  Cieb ie  zaś nay miłości  wszy Ce sa rzu  woła ­
m y :  Z le w a y  i nada l  T w o i ą  d o b r o ć  na n a s ;  
o to op o w ia d a m y  ch w ał ę  imien ia  T w o i e g o  n a ­
s t ę p n y m  p o ko l en iom .  Z t e r n i  uczu c iam i  ście­
le s ię  woysko dońskie  do  no g  W a s z e y  C. Mci  
w oso b i e  swoiego w o d z a ,  który za naywy żs ze  
po cz y tu ie  sob ie  szczęśc ie  być

Naytn i łośc iwszy  P a n i e !
W a s z e y  Cesar skiey Mci 

n a y p ok o r n ie y sz y  Ge ne ra ł -  
P o r u c z n i k  I ł o  w a y s k i I . ,  
H e t m a n  woys.  dońskiego.*

N N .  Cesa r s two  raczyl i  p a t ry o t y cz n e m u  to­
warzys twu  D a i n  za pew nić  o p i e k ę ,  którey to­
warzys two to d o zn a w ał o  z s t rony sp o cz yw aj ą ­
cych w Bogu  N N .  Cesa rza  A l e x a n d r a  i Cesa-  
r zowey  E lż b ie ty .

I c h  Cesa rzew.  M M .  Nas tępca t r o n u  i W i e l ­
kie X ięż ne  Ma ry a  i O łg a  p rzyb y l i  dn ia  30. L i ­
pca o go d z i n ie  ótey z po łu d n ia  w p o ź ą d a n e m  
zd r o w iu  do Pe t rowsk iego  pałacu.  N.  Cesa­
rzowa  Ma ry a  F e o d o r o w n a  raczyła w y iec hać  
na spo tka n ie  swych  w nuk ów  i e d n ę  wiorstę  
po  za rogatki  miasta .

O t o  iest bliższa wiadom ość  o mieście A kie r -  
m a n ie ,  kióre iako p r z e z n a c z o n e  na  z i azd p e ł ­
n o m o c n ik ó w  Russyiskicl i  i O t tomańsk ich ,  iest 
p r z e d m io te m  ciekawości  p o w s z e c h n e y :

„M ia s t o  A k i e r m a n ,  g łó w n e  powia tu  tegoż 
naz wi ska ,  leży na p r aw ym  brzegu  ieziora L i ­
m a nu ,  które Dn ies t r  tworzy  blisko uyścia swe­
go  do  morza  Cz arn ego .  W  rok.s i g i a  zos tało 
p rz y łą c z o n e  do cesa r s twa ; w czasie ust ąpienia  
Bessa rabi i ,  p o s ta n o w io n eg o  t r ak ta t tm w Bu-  
kareście .  O d l e g ł e  iest od Kis ze n ie wa  (stolicy 
tey p r ow in cy i )  na wior st  160,  od Od essy  44, 
t r zytnaiąc s ię  d rogi  p r os tey ,  p r zez  i ezioro  L i ­
ma n ,  inaiące w s z t rz  wiorst  7. P o d  w zg lę de m  
kl imatu,  ża d n e  i n n e  inieysce w Bessarabi i  n ie  
m a  tak zd ro w eg o  p o w ie t rza ;  kraiowcy bo­
w i e m ,  k tó rym dla zd rowia  r adzą  zm ie n i ć  kli­
m a t ,  udaią  s ię  der A k ie r iua nu .  Gorączk i  pa-  
u u i ą c e  w i n n y c h  częściach B e s s a ra b i i , tam są
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zu pe łn ie  n ie z n a n e .  Mias to w sw oi m o b r ą b ie  
zawiera  5 ko śc io ło w ,  1 s z k o łę ,  121 k ramó w,  
5 d o m ó w  z a i e z d n y c h , 13 s / . ynkowni ,  122 p i ­
wnic,  29 m a g az y n ó w ,  27 m ły nó w ,  5 ł aźni  p u ­
b l i c z n y c h ,  9 kuźn i ,  w ogó lnośc i  d o m ó w  897- 
■Na p rze d m ie śc ia ch  l iczą d o m o w  1 7 3 , m ły n ów  
2 i 4 sz yn k ow ni e .  L iczba  mieszkańców tego 
miasta » ynosi  9087) z k tórych  5487 m ę sz cz yz n ,  
a 4200 kobiet .  Na p rz e dm ie ś c i a ch  l iczą 2250 
m ie sz k ań có w ,  z tych 1203 m ę s z c z y z n ,  a 1047 
kobie t .  W  ogo lę  11,937. VV roku  18*4 . po 
wyiściu osady T u re c k i e y ,  lu dn ość  miasta o g r a ­
n icza ła  się 500 r o d z i n a m i  g reck iemi  i o r m ia ń ­
sk iemu W  roku 1S19 doc ho dz i ł a  iuź do 4000 
dusz .  P o  k i s z e n i e  wie i I z tn a i ł o w ie ,  ż a d n e  
mias to w Bessarabi i  n i e  p o d n io s ł o  s ię  tak szy­
bko.  G ru n t a  na leżące  do miasta o b e y m u i ą  
10,904 d z i es i ęc i n ,  930 sążni .  Z i e m i a  szcz e ­
gó ln ie  sj . rzyia tam upr awie  w i n n i c ,  k toremi 
od n ie i akiego czasu z wielkim poży tk iem zay-  
lnować  się zaczęło.  L ic z b a  o g r o d ó w  czyli  
Winn ic ,  n a l eż ąc y ch  do ska rbu i o sob  p r y w a ­
tnych ,  iest około  804* W  czasie,  kiedy miasto 
A k i e r m a n  do cesarstwa p r z y łą c z o n e  zos t a ł o ,  
większa część og ro dów  stała s ię  własnością  
r z ą d u ,  który ie w dz ie rż a wę  wypuszczać  z a ­
czął .  L e c z  taki sposob  wiele  miał  n i e d o g o ­
d n o śc i ;  dz ierżawcy  b ow iem  rnaiąc i e d y n i e  to 
na  c e lu ,  aby w p r zec iągu  6woiey dz ie rżawy,  
n a y w i ę t e y ,  iak tylko m o ż n a  o t rz y m ać  zysku,  
n ie  myślel i  b y n a y m n i e y  o p o le p sz e n iu  winnic .  
O k o l i c zn o ść  ta sk łon i ł a  rząd  do  sp rze d an ia  
ro zm a i ty m o so b o m  p ry w a tn y m  blisko 200 o-  
g rod ów.  I l e  t en krok p rz y n i ós ł  korzyśc i ,  p o ­
kazało się w sku tku;  od tą d  b ow iem  o g ro dy  te 
8tały s ię  własnością p r y w a t n ą ,  a no w i  n a b y ­
wcy wsze lkich dokładal i  s tarań ku u l ep sze n i u  
s t anu w in n ic ,  k tórych  pos iadan ie  inaią sob ie  
11a zawsze z a p e w n io n e ,  ^ a w a z e  s ię  m o ż n a  
by ło  s p od z ie w a ć ,  iż t roskl iwość r z ą d u  o t ę  
Ważną gałęź p r z e m y s łu  k ra iowego  , nay le ps z e  
sprawi skutki .  J a k oż  w p rz e c i ą gu  t r zech  lat 
o s t a tn i ch ,  i lość ze b r a n e g o  wina  i p o le ps ze n ie  
go przez  l ep iey  zas tosowaną  upraw ę ,  pot ro i ły  
p r zy c hó d  lat p rzesz łych .  P o d ł u g  zas iągnio-  
n y c h  na rnieyscu w iad om ośc i ,  ogrody A k i e r -  
inańskie wyda ią  co ro c zn ie  40.00® w iad er  .wi­
n a , które się  teraz w g łąb państwa rozc hod z i .  
G a tu ne k  tego wina n i e r ó w n i e  iest  lepszy o d  
Wszelkich win  w całey B essarab ii w yrabianych,

wyiąwszy n i e k t ó r e  z n a d  P r u t u  i powia tu Ben- 
d crsk ie go .  Rz ąd  za r zecz  s łuszn ą  osądzi ł ,  
za łożyć  w okolicacl l  miasta osa dę  w ino br ań  
ców t>z waycar skich .  P róc z  tego ieszcze za ­
t r zy m ał  p rzy  sob ie  64 og ro dy ,  c t l e m  u tw o r z e ­
nia z a k ła d u ,  któryby m ó g ł  s łużyć  za wzor  po-  
l e p sz on e y  upraw y winnic .  N ie  samą  tylko tę 
gałęź  p r z e m y s ł u  mias to A k i e r m a n  posiada .  
T r u d n i  s ię  o n o  i e szcze p o ł o w e m  ro zmai tych  
ga tunków r y b ,  i co r oc zn i e  wielką ich ilość 
wywozi .  L e c z  g łó w n y m  p r z e d m io te m  za t ru­
d n i e ń  mi e sz ka ń có w ,  iest  h a n d e l  so l ą ,  k tórą 
do by w ai ą  z i ez io r  s ł o n y c h ,  o 40 wior s t  o d  
miasta od l eg łych .  Obfi tość ićy tak iest wielka,  
iż zawsze do ki lkunastu mi l ion ów  p u d ó w  m o ­
że  iść w han de l .  P r z e d m i o t e m  g o d n y m  uw a­
gi iest cy t a d e la ,  opasan a  fossami  zt-iaczney 
g łębokości .  Sięga o n a  cz as ó w ,  k iedy potęga  
G e n u e ń c z y k ó w  p ocz ę ł a  s ię  rozc iągać do b rze ­
gów morza  C z ar n eg o .  R z ą d  stara s ię  u t r zy ­
mać  w d o b r y m  s tanie  t en s t a rożytny  zabytek.  
A k i e r m a n ,  iako g łó w n e  mias to p o w i a t u , iest 
mie ys c em  sądu  p o w ia t ow eg o  , n i ż s z e g o ,  m a ­
gist ratu m ie y sk ie g o ,  pol icyi ,  kommissyi  kwa- 
t e rn i cz e y ,  c e ch ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h ,  tudz ież  
kwar an t any  i k o m o r y  c e ln e y . “

N i e m e  y.

Z  n a d  M e n u  dn ia  10. S ierpnia .
P r z e ł o ż o n y  towarzystwa wsp ie ran ia  G r e ­

ków w D a r m s t a d t ,  R ad zca  h a n d l o w y  C.  E .  
H o f m a n n ,  p o w o d o w a n y  u m ie sz cz o n y m  w K o r» 
respondencie H am burgsh im , a z  B r a n d e n b u r g -  
sk iego d a t o w a n y m  a r ty k u ł e m ,  w k tó rym iest  
w y r a ż o n o :

„ i ż  n ie mi ec k ie  towarzys twa z  r, i 8 2 0 i  1821 
„ws pa rc i a  dla  Grek ów  tylko za p o z ó r  wzię-  
„ ł y ,  i p o s ta no w i ły ,  źe ze br an y  o dd z i a ł  lu-  
„ d z i , który n iby to  do  G rec y i  mi a ł  poc ią-  
„ g n ą ć ,  p rzyszed ł szy  na g r an ice  N i e m ie c ,  
„ m i a ł  s ię  zw ró c i ć ,  i być uży tym przec iw 
„ w e w n ę t r z n e y  spok oy noś c i  i p o r z ą d k o w i  
„ w  N ie m c z e c h , “  

w yzn ac zy ł  50,000 Z ło tyc h  n ag r o d y  t e m u ,  co- 
by towarzys twu D ar m s t a d z k i e m u  taką d ą ż n o ś ć  
dow ieś dź  był  w s tanie .

O d R en u  dochodzą  pom yślne w iadom ości 
o  żniw ach tegorocznych .



N i  d er  I an dy.
D n i a  tj. S i e r p n i a .

Towarzys two naukowe Concordia  w Bru-  
xeiii wyznaczyło n agr odę  z 300 Złotych za 
naylepsze systerna sztuki prędkiego pisania 
dla ięzyka hol lenderskiego.

Z e  wszystkich stron nadchodzę  niestety d o ­
n i es ien ia  o pustoszących burzach i nawałn i ­
cach. W ie l e  gmin  w L im b u r g  u , JLeodiuin, 
N a m i u r z e ,  H e n n e g a t ,  utraciły swe urodzaie* 
W  wielu mieyscacit p ioruny zrządziły z n a ­
czne szkody,  między iunemi  w Alm kerk  spa­
liło się 21 domow,-  a szkoda wynosi  około 
a00,000 Złotych.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 8* Sierpnia.

Hrabia  Gui llerninot  dopiero wczoray wyie-  
chal do T u l o n u ,  zkąd popłynie 00 Stambułu.

Goniee Francuzki a za n im G wiazda , zawie- 
raią następujący a r tykuł : Mówią-bardzo wie­
le o liście o k ó l n y m , Wydanym przez P a n a  
Ca n n in g  do rozmaitych gabinć tów,  a zawie- 
raiącym zapewnien ie ,  iż postanowienie  Don 
P e d r a ,  nadania Karty swym kraiom europey- 
skitn, obcem iest Ministerytnn Angie lskiemu, 
i źe rząd angielski ani  wprost ani p rzez  P o ­
sła nietroszczył  się o wydanie tego ważnego 
d ok u m en tu ;  że nąkopiec  Angl ia  nie widzi 
w tym akcie iak tylko to, co prawemu Monar -  
■szeuczynić iest wo ln o ,  i że nie ma powodu,  
stawać na przeszkodzie postanowieniom swo- 
iego sprzymierzeńca .”

D o  wielu kłamstw rozpośc ie ranych  obecnie 
przez nasze g az e ty , należy także doniesienie 
Jiiałey Chorągwi, iż 14,000 Hiszpanów ciągnie 
ku por tugalskiej  granicy , ' i źe Panowie  Al -  
pu cn te ,  Tor ri jos  i L o p e z  Bannos przybyli  do 
L iż bo r t f .  Gwiazda, którą o -tein zapewnia,  
twierdźi  także,  iż P a n  P inh e i ro  nigdy n i e  bę­
dzie Minis t rem w Portugali i .

Pan  Ciausel de Coussergueś  wydał  książkę 
O wolności i rozwiązłości  druku.  W iednym 
z  przypisów obiaśuia on denuncyacyą  Pana  
Mont los ie r  i porównywa ifego, postępowanie 
zupe ł n i e  z proceduratniy których używano 
p rzec iw  Apos to łom za-Cesarza Nerótia.

N a y n o w-sz'e piśńio Pa na  Moritloeier nay-

ie pod niebiosy'. N ie  dziw,  iż zdanie  A d w o ­
kata Dupin  los i ego dz ie li ,  chociaż mniey  da- 

-ie powodu do poc isków,  któreby z m i e r z a ć  
mogły do rzu ian ia  na nie pozoru szyderstwa; 
kiedy autor unikał  wszelkiego buiania pó o- 
błokach, lecz wystawił swe twierdzenia w pra­
wniczym sposobie i poparł  ie przytoczonymi 
z prawa mieyscarni,  Co się tyczy Jezuitów, 
i aby dowiesdź,  iz się sprzeciwia prawu, chcieć 
im powierzać wychowanie młodzieży,  odwo- 
łuie się między inne ini  do edyktu L u d w i ­
ka X V I . ,  w którym wyraźnie powiedziano,  
źe , lubo Jezui tom , iako poiedyńczorn oso­
bom, ma być doz wo lo no ,  posiadać kanonika­
ty i p rebeudy przy kościołach katedralnych 
i  kol legia tach, wyłączone są od tego wszelkie 
urzędy  pasterstwa dusz i wychowania  m ło ­
dz ieży dotyczące.

Mł ody naczelnik I rokezów  T eoragaron ,  
zabawiwszy przez nieiaki czas we Francyi  i 
we W ło sz e c h ,  wybiera się teraz do powrotu 
do Ameryki .  Wychwala  on bardzo rząd 
f rancuzki ,  który zapłacił  koszta pobytu iego 
we Francy i i we Włoszech .  Równie  iest 
kontent  z obeyścia,  którego w Rzymie  do ­
zna ł ;  albowiem Oyciec Ś. dawał mu dwa ra ­
zy pos łuchanie ,  obsypa ł  go podarunkami  i 
obiecał  mu przysłać Missyonarzów. Zabiera  
on z sobą 2000 drukowanych w P a ryż u  ksią­
żek (bibl ie ,  katechizmy i t. d.) w i ę z y k u i r o -  
kezjdrn i różne  malowania.

Gwiazda powiada,  iż od przeszło 60 lat nie-  
był nikt w Rossyi powieszonym.

Dzisieyszy Konstyt ucyonista uracza swoich 
wiernych czytelników dwoma zmyślonemi  li­
stami,  z Nanplia i Monachium.
: Sławny iarmark w Beauca i re  był  tą razą 

bardzo n iepomyślny .  Prawie  na wszystkich 
artykułach (a szczególniey bławatach) ponie* 
s iono  stratę;  khpeów było mało ,  a prócz n ie ­
których Włochów^ prawie żadnego  innego 
cudzoziemca.

Gwiazda umieściła krótki rys historyi zako- 
konu maltańskiego, dodaiąc,  iż wszyscy przy­
jaciele chrześcianstwa z wielką radością p o ­
wzięli Wieść o przywróceniu tego zakonu na 
korzyść Greków.

W  Rzyduę  wyszedł  dekret  względem prze- 
więcey teraz zatrudnia publiczność.  G wiazfa  ‘d łużenia  jubileuszu.  Papież nim dozwolił,  
szydzi  z niego,  a l ibera lne  dzienniki  wynoszą «ii w dyecezych ,  w których jubileusz ieszeze



n i e r o z p o c z ą ł ,  l u b  g d z i e b y  p r z e z n a c z o n e  
6 m i e s i ę c y  w b i e ż ą c y m  r o k u  i e s z cze  n i e  u p ł y ­
w a ł y  , a l b o  z in  n e g o  i a k i e g o k o lw ie k  b ą d ź  p o ­
w o d u ,  B i s k u p i  w e d ł u g  s w e g o  u p o d o b a n i a  r o z -  
CI?Sn ęć  m o g ą  j u b i l e u s z  n a  cały ro k  iB-i7 > *e " 
d n s k ź e  z u t r z y m a n i e m  o z n a c z o n e g o  t e r m i n u  
®ze ś ć m i e s i ę c z n e g o  , i z  s t a r a n n e m  z a c h o w a ­
n i e m  i a k i c h k o lw ie k  i n n y c h  p r z e p i s a n y c h  w  
tey m i e r z e  w a r u n k ó w .

Z  S t r a s b u r g a  p i s zą  p o d  d n i e m  i .  S i e r p n i a . • 
P r z y b y ł a  tu  p r z e d  ki l ku d n i a m i ,  s ł a w n a  a k t o r ­
ka P a n n a  D u c h e n o i s ,  r a z  tylko wy s t ąp i ł a ,  i to 
i ako F e d r a .  P r z y c z y n a  t ego ,  iź i e d e n  z tni s-  
s y o n a r z y ,  i n i e w a i ą c y c h  tu  k a z a n i a  w o b e c n y m  
cza s i e  i u b i l e u s z o w y m , n a z a i u t r z  po  w y s t a w ie  
P e d r y  m o c n o  p o w s t a w a ł  p r z e c i w  t e a t ro w i  i ak­
t o r c e  , tak iź  p a n n a  D u c h e n o i s  o s ą d z i ł a  z a  
r z e c z  d o b r ą ,  u s t ą p i ć  z po l a .

I n t e n d e n t  d o m u  H r a b i e g o  S u rv i i l i e r s  ( J o ­
zefa  R o n a p a r t e g o )  m i a ł  i uź  n a i ą ć  w B r u x e l l i  
w i e lk i  h o t e l  d la  s w e g o  p a n a .

J e d e n  d z i e n n i k  b a r d z o  p o w a ż n i e  z a sk a r ża  
P r z e d  S u ł t a n e m  M a h t n u d e m  d y r e k t o r y a t  o p e ­
ry ,  iź s i ę  w a ż y ł  p r z e d s t a w i ć  j a n c z a r ó w  w k a ­
r a w a n i e ,  m i m o  w y r o k u  z a g ł a d y ,  k tóry  zos t a ł  
•la n i c h  w y d a n y m ,  M o ż e b y  b y ł o  r ó w n i e  n a  
s w o i e r n  m i e y s c u ,  d o n i e ś ć  M u f t e m u  i o  t ych  
n i e g o d z i w y c h  m u z u ł m a n a c h ,  k tó r zy  p o  o d -  
b y t e y  e s k o r c i e  p r z y  B a s z y ,  uda l i  s i ę  do  h a n ­
d lu  w i n a  i o tw a r c i e  n a d w e r ę ż a l i  t a m  p r a w o  
p ro r o k a .

P i e k a r c z y k o w i e  w  M a r s y l i i  p o w r ó c i l i  d o  
*wey  p o w i n n o ś c i .  P r z e c i w  a r e s z t o w a n y m ,  
k t ó r y c h  i e s t  n i e m a ł o ,  w y t o c z o n o  t e r a z  p r o ­
ces .

B y ł y  o f i c e r  w St. M a i x e n t ,  n a z w i s k i e m  C la i r ,  
Człowiek  p o b o ż n y  i ł a g o d n y ,  o k a z y w a ł  i uź  k i l ­
ka razy  ś l a dy  p o t n i e s z e n i a  z m y s ł ó w .  D n i a  523, 
*• m .  z a c z ą ł  o n  w k o śc i e l e  p o d c z a s  n a b o ż e ń ­
s t w a  ze  w s zy s t k i c h  s i ł  ś p i ew a ć .  N a z a i u t r z  zda-  
' v«| ł s i ę  być  sp o k o y  n i e y s z y  m ; ż o n a  o d d a l i ł a  
p i ł n o w a c z ó w ,  r o z w i ą z a ł a  m u  n a w e t  r ę c e ,  i 
w  n a g r o d ę  zos t a ł a  o d  n i e g o  w o k a - i n g n i e n i u  
• •d usz oną .

N i e k t ó r z y  b a w i ą c y  od  k i l ku  la t  w B a i o n n i e
J*ych o d z c y  h i s z p a ń s c y  o t r z y m a l i  r o z k a z , a źe -

y a lbo d o  s w e y  o y c z y z n y  p o w r ó c i l i  l ub  ud a l i  
Slę  d o  B o u r g e s .  M i a s to  to p r z e z n a c z o n e  ies t  
° d d a w n a  w y c h o d ź c o m  h i s z p a ń s k i m  n a  m i e y -  
•'<* p o b y t u .

T e ś ć  K i ą i ę c i a  A l b u f e r a  ( S u c h o t ) ,  B a r d n  
A n t h o n i e  d e  S a in t  J o s e p h ,  n i e g d y ś  P r e z y ­
d e n t  m i a s t a  M a r s y l i i ,  u r z ę d n i k  l eg i i  h o n ó r o -  
w e y , K o m r n a n d o r  s z w e d z k i e g o  o r d e r u  g w i a ­
zdy  p ó ł n o c n e y  (  p o c z ą t k o w o  k u p i e c )  , u t n a r ł  
w Mar sy l i i  d n i a  22. z.  m .  l i c z ą c  lat 77.

P r z e s z ł o  i o o l e t n i  A u b r y ,  k t ó r e m u  K ró l  w y ­
z n a c z y ł  b y ł  p e n s y ą  z 2 0 0 F r a n k ó w ,  u m a r ł  d n i a  
14.  z. in.  w V e s o u l .

W  tych  d n i a c h  u d a ł o  s i ę  d w ó c h  Kommis f f a -  
r z ó w  po l i cy i  d o  p o m i e s z k a n i a  P a n a  C a r p ć r . -  
t i e r ,  w y d a w c y  „ B io g r a f i i  P a r y s k i c h  K o m m i s -  
s a r z ó w  p o l i c y i  i u r z ę d n i k ó w  p o k o i u “ , w z a ­
m i a r z e  z a b r a n i a  t ego  p i s m a ;  l e cz  an i  u n i e g o ,  
a n i  u  d r u k a r z a  n i e z n a l e ź l i  a n i  i e d n e g o  e x e m -  
p l a r za .

K o n sty tu cyo n is ta  iuż  d o n o s i  o  „ w s p a n i a ł e y ,  
p ó w a ź n e y “  u ro czy s t o ś c i  o g ł o s z e n i a  K a r t y  kon-  
s t y t u c y i n e y  w L i z b o n i e .  P i s z ą  m u  z t a m t ą d :  
„ W o l n o ś ć  z a c z y n a  i u ź  u n a s  r o z w i i a ć  p i e r ­
ws ze  skutki  d o b r o c z y n n e g o  s w o i e g o  w  pływki,  
— z a s z c z e p i a  p o i e d r t a n i e ,  k tó r e m  s t o i ą  n a r o ­
dy .  “ —  N a s z  k o r r c s p o n d e n t , m ó w i  G w iazda , 
p r z e c i w n i e  u w i a d o m i ą  n a s ,  ź e  „ d w ó c h  ż o ł ­
n i e r z y  b y ł o  z a b i t y c h ! “  A l e  cóż  to z n a c z y  
dla  K o n s t y t u c y o n i s t y ! „ K r e w  i ch  b y ł a ź  tak 
„ n i e s k a ż o n ą ,  że  p r z e l a n i e  i e d ń e y  k ro p l i  i uż -  
„ b y  b y ł o  w y s t ę p k i e m  ? “  T o  z d a r z e n i e  p r z y ­
w o d z i  n a  p a m i ę ć  s ł o w a  P a n i  S t a e l : „ P o m i m o  
k r w a w y c h  m o r d e r s t w  co  go  O z n a c z y ł y ,  d z i e ń  
14. L i p c a  z a w s z e  w ie lk im  s i ę  n a z w i e . <£ R o u s ­
s e a u  m a w i a ł ,  ź e  i n a y p o ź ą d a ń s z e  z m i a n y  n a -  
ssbytky d r o g i e  b y ł y ,  g d y b y  m i a ły  k o s z t o w a ć  
ż y c i e  i e d n e g o  t y lko  cz ło w ie ka .  N as i  l i b e r a ­
l i ś c i ,  u c z n i o w i e  J a n a J a k ó b a ,  o d d a w n a  p r z e ­
s z l i  s w o i e g o  mi s t r za .

„ M a m y  w ie l e  d z i e n n i k ó w , m ó w i  G w ia zd a , 
k t ó r e  k o n i e c z n i e  p o t r z e b u i ą  w o y n y .  A ry s ta rc h  
■wzywa, d o  n i e y  H i s z p a n i ą  p r z e c i w  P o r t u g a l i i ;  
G a ze ta  codzienna  A u s t r y ą  p r z e c i w k o  A n g l i i ,  
i św ię t e  p r z y m i e r z e  p r z e c i w k o  A m e r y c e  ; K o n -  
s ty tu cyo n ista  i G oniec fr a n c u zh i  iątrzą. o b y  w a t e -  
l o w  n a  o b y w a t e l i ;  D zie n n ik  Sporów  p r z e z n a ­
cz a  A n g l i ą  d o  w a l c z e n i a  z e  w s z y s t k i e m j  n i e -  
k o n s t y t u c y i n e m i  n a r o d a m i .  K a ż d y  z n i c h  u -  
k ł a da  d o n i e s i e n i a  w d u c h u  s w o i c h  ż y c z e ń  i 
n a m i ę t n o ś c i ;  m o ż n a  s ądz i ć ,  iaki  to n i e ł a d  b y ć  
i nus i .  A rysta rch  w y p r a w i a ł  130,000 o c h o t n i ­
kó w  k ró l e w s k i c h  na  g r a n i c e  P o r t u g a l i i .  Co­
dzienna  m a r z y ł a  o  i ak ióyś  p ro t e § t a cy i  d w o r u
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aus t ryack iego p rzec iwko po s t ę po w an iu  rzą du  
w L iz bo n i e .  Dziennik sporow  powiększa eska­
d r ę  angielską na T agu .  Konstytucyonista  i G o­
niec nazywają  Je zu i t ą  każdego  obywatela , k tó ­
ry ty cli pism nie ab o nu ie .  A i ednak,  icb s ł u ­
ch a ć ,  ma być k o n i e c z n a , żeby pozna ć  op in ią  
n a r o d u  i p r a w d ę ;  szcz ęśc iem ,  ze to tylko o n e  
6arne ,  i 6ame i e d n e ,  lak tw ie rdzą .”

iMiędzy wielu zna io rnemi  rysami ,  dowodzą-  
c e m i  p rzy tom noś c i  i żywości  um y s ł u  m ło d e g o  
X iąż ęc i a  B o r d ea ux ,  nas tępuiący  g o d z i e n  być 
w s p o m n i a n y m .  X ią ź ę  z n a y d o w a ł s i ę  raz zsio-  
Bt rąswoią Ma d em o is e l l e  wsal i  t r on o w ey .  J u ż  
tam się  byli  bawil i  czas n ie i ak i ,  gdy  X ię ź n i -  
czkę wzięła ochota  weyść na  t r o n ;  wtenczas  
X ią £ ę  zas tępu iąc  i e y , r ze k ł :  „ N i e ,  Mośc ia  
P a n n o ,  tego Ci n ie  w o ln o ;  p r aw o  sal ickie 
( w y ł ą c z a i ą c e  p ł e ć  żeńską  o d  t r o n u )  n ie  d o ­
zwala  t ego.”

W  R o u e n  wyszło  z d r u k u  p o e m a :  „M issyo-  
n i d a ”  i list w wier szach do M is s y o n a r z y ,  któ­
r e  bezcz e l no śc i ą  i s zkaradą wszystko p rzewyź-  
ez a i ą ,  co do tąd  wolność  d r u k u  w no w sz yc h  
czasach  na  widok wydała .  W  iaki sposó b  tam 
c z yn ią  napaść  na Missyo narz y  i iakie ta xiąźka 
m a  d ą ż e n i e ,  ł a two s i ę  w y r o z u m i e ,  s łys ząc ,  
że  t am Missyoriarzorn da ią  nazw isko  b e z b o ­
ż n y c h  k a z n o dz i e i ,  kap łanó w s z a t a n a , którzy 
F r a n c u z ó w  ka re su ią ,  aby  i ch z a m o r d ow ać ,  
i  k tó rych wygu b ić  należy.

Bi e g a ią  tu po P a r y ż u  dwa p isma  okazu iące  
i a s n o , w iakim s topn iu  wspó łob yw ate le  nasi  
ko rzys ta ią  z wolnośc i  d r u k u ;  czyli  i ednakźe  
z i a w ie n i e  s ię  ich iest z d o l n e  u d o w o d n i ć  wy- 
b o r n o ś ć  tey n ie o g ra n ic z o n ey  wolnośc i ,  to iest  
py ta n ie .  J e d n o  z tych p i s m ,  m n ie y  w y s t ę ­
p n e ,  iest poe tna  h e r u ik o m ic z n e  pod  ty tu łe m :  
W ile liada , czyli zdobycie zam ku R ivo li. Jest to  
op is  woyn y  mi ęd zy  o p p o z y c y ą  a P re ze se m  
R a d y  Mi n i s t rów mieszkaiący tn  na ul icy R i ­
v o l i ;  w o y n a  s i ę  kończy up ad k i em  Mini st ra .  
W s zy s t k i e  cz ynn ośc i  t e ra żn ie y sz eg o  Mini st ra  
n ie ty lko  tam są sk r y t y k o w a n e , ale iak naysa-  
ty ryczn iey  w y s m a g a n e ,  i n ie tylko  cz ynnośc i ,  
ale i o so by  bez  wsze lkiego wzg lędu.  N i e  
przes tawa l i  au t o ro w ie  na ich o p i s a n iu ,  ale 
w y ra źn i e  po łoży l i  i m i o n a ,  l żąc  ie bez  miary.  
P i s m o  op o zy c y in e  u w a ż a ,  że g d y b y  tą o s o ­
b is tością  n iek tó re  osoby  s ię  ob r a z i ł y ,  d o w i o ­
dłyby zbyt delikatne uczu cie , które zniknąć

m u s i ,  ieźel i  p o m y ś l ą ,  że  pu b l i c zn e  dz ia ł an ie  
iest duszą r zą du  r e p r e z e n t a c y j n e g o ! !  T u  n a ­
s t ę p u je ,  iak z w y c z a y u ie ,  p o r ó w n a n i e  z A n ­
g l i ą ;  przy  czeiri nas i  m ęż ow ie  opo zycy in i ,  
iak za wsze ,  n ie  ma ią  w zg l ęd u  na s tosunki  i 
widok i  n a r o d o w e ,  i z a p o m i n a i ą ,  że w A ngl i  
na takie postępki  p raw ie  n ie zwaźa i ą  wcaie,  
gdy tym cza sem  we F ra n cy i  o n e  ba rdz o  wiel ­
ki wpływ maią.  Drug i  twor ,  o k tó ry m wspo­
m n i e l i ś m y ,  iest pod n a p i s e m :  „Eivanielia .“ 
T r u d n o  wierzyć,  iżby duch  s t ronn ic twa  i chęć 
zys ku ,  (a ta była tu z a p e w n e  g łó w n y m  p o w o ­
d e m )  tak dalece  mogła  się p o s u n ą ć ,  iżby dla 
o s i ągn ieu ia  ce lu ,  b e z b o ż n ą  ręką świętości  s ię 
tykała.  T a  tak na zw ana  ewan ie l i a  n ie  iest 
u i c w i ę c e y ,  iak ł a t an ina  bez  z w i ą z k u , z ł oż o­
na z p o k l e i o n y c h  n ie zg r ab n ie  wyiątkow z cz te­
rech  E w a n g e l i s tó w ,  z k tórych wszystko t ro ­
skl iwie o p u s z c z o n o ,  co się o dn os i  do cu d ó w  
łns to ry i  J e zu sa  — od  gwiazdy  prze  w odn iczą -  
cey pas te r zom  ku ko lebce  Z b a w i c i e l a , aż do  
t y c h ,  które s ię  spe łn i ły  w go d z i n ę  śmie rc i  
Ch r y s t us a ,  —  przez co bós two  Syna n ik n ie  
w id ocz n ie .  N ayw ys t ęp n ie ysz a  zaś r zecz iest,  
że tę ł a t a n i n ę  ludowi  rozda ią  po 5 bous  (o k o­
ło  12 g roszy  po i , ) ,  który kupu ie  n ie  dorny- 
ślaiąc s ię  z tytułu o s fa łszowaniu  rzeczy.  A u ­
to r owie  takich dz ie ł  n isko zg in a ią  ko lana 
p r ze d  kons ty tucyą ;  k r zyc zą ,  kiedy naydro-  
b n ie ysz y  iey ar tykuł  iest w n i e b e z p ie c z e ń ­
s t w ie ,  a sami  w ys zy d z a i ą ,  ka leczą ,  fałszuią 
wielką konstytucyą C h r z e ś c i a n ,  i p od  świę­
tem i m i e n i e m  rozs iewa ją ten twór p iek ie lny  
w 20.000 exe tnp la rzy międ zy  obywate lami ,  na 
zerpsucie młodz ie ży  i h a ń b ę  oy cz yzny-  — J e ­
żeli  wydawcy p r zed ru k u ią  s tary t e s t ament ,  
wyrz ucą  za p e w n e  z swoiey edycy i  opis  s two ­
rzen ia  świata,  iako p ie rwsz ego  i nay większe­
g o  cu du  wsze chm ocn ośc i  Pańskiey .

Cz te rdz ies tu  E g i p c y a n ,  o k tórych często 
w s p o m i n a m y ,  przyby li  na reszc ie  do P a ryża  
i mieszka ią  w u r z ą d z o n y m  dla n ich  hote lu .  
W i c e k r ó l  E g i p t u ,  który n i e z m o r d o w a n i e  pra-  
cu ie  n ad  roz kr ze wi an ie m w swoim kraiu sztuk 
i u m i e i ę t n o ś c i , z  własnego  na t chn ie n ia  ich 
tu p r zy s ł a ł ,  aby po pow roc ie  (iak to stoi  w in-  
st rukcyi  nau czyc ie l i )  w s i a n i e  być m o g l i ,  da-  
ley udz ielać naby tych  wiadomośc i  i w ca łym 
kr a iu  zaszczep ić  oświatę.
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H  i s t  p  a  n i a.
Z  M a d r y t u  d n i a  3. S i e r p n i a .

P a n  Re  ca t l i  o ba w i  wc iąż  p r z y  K ró lu  i s p r o ­
wa dz i ł  tu z tąd  d r u k a r n i ą .  Z  w i e lk ą  c i e k a w o ­
ścią c z ek a i ą  na  o s n o w ę  d o k u m e n t ó w ,  k tó r e  
k r ó l e w s k i e j '  d r u k a r n i  n i e  zo s t a ły  p o w i e r z o n e .

d o n i e c  g a b i n e t o w y  C a r r i o n ,  k tóry tu  n i e ­
d a w n o  p r z y i e c t i a ł  z J L i z b o n y ,  o p o w i a d a ł ,  iż 
1-zeczy  w P o r t u g a l i i  b a r d z o  p o m y ś l n i e  i dą ,  
i że  o g ł o s z e n i u  k on s t y tu c y i  n i c  n i e  s toi  n a  
P rze s zk odz i e .  Z. t e g o  po  w o d u  (p i s ze  G o n i e c  
P r a t u u z k i )  u r z ą d n i cy  po c z to w i  po d a l i  z a sk a ­
r ż e n i e  p r z e c i w  n i e m u  d o  M in i s t r a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

L is t y  z Ca lira a c z y n i ą  m a ł o  n a d z i e i  w z g l ę ­
d e m  o g ł o s z e n i a  a m n e s t y i .  —  M i a n o w a n o  
ki lku n o w y c h  I n t e n d e n t ó w  po l i cy i  i p o s ł a n o  
ich ku g r a n i c y  po r tu ga i sk i ey .  R z ą d  n a s z  zda-  
•e s i ę  we w z g l ę d z i e  P o r t u g a l i i  c zek ać  o d p o ­
w ie d z i  na d e p e s z e ,  k tó r e  p os t a l  d o  P e t e r s b u r ­
ga i d o  W i e d n i a .

L i s t  z L i z b o n y  d n i a  2-2. L i p c a  ( u d z i e l o n y  
P rzez  K o n s t y t u c y o n i s t ę )  z a w i e r a :  „ N i e k t ó r e  
Wpląt a n e  do  w y d a r z o n y c h  w P o r t o  z a b u r z e ń  
° s o b y  o t r z y m a ł / z a p e w n i e n i e  , i i  n i e b ę d ą  ka­
r a n e ,  by l e b y  tylko kray o p u ś c i ł y .  C z y n i ą c  
•ernu r o z k a z o w i  z a d o s y ć  p o p ł y n ę ł y  d o  L011 
d y n u ;  s [ ) ok oy no ść  z u p e ł n i e  p r z y w r ó c o n a ;  
kon s t y tu cy a  n i e z n a y d u i e  n i g d z i e  o p o r u .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n i a  22. L i p c a .

In f a n tk a  Ue g en ik a  w y d a ł a  o n e g d a y  o d e z w ę ,  
p o d ł u g  k tó r ey  d z i e ń  31, iru b. p r z e z n a c z o n y  
•e«t n a  z a p r z y s i ę ż e n i e  ko n s t y tu c y i  w c a ł e m  
p ań s t w i e .  N a  t en  d z i e ń  i na  dw a  n a s t ę p u j ą c e ,  
P o ś w i ę c o n e  w ie lk i ey  gai l i  u  d w o r u ,  z a w i e s z o ­
n a  ies t  ż a ło b a .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  6. S ie rpn i a . ^  

C zw ar ty  L i p c a ,  iako j o t ą  r o c z n i c ę  n i e p o d -  
e głośc i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  z  p o w s z e -  

c , ‘« ą  r ad oś c i ą  t a m ż e  o b c h o d z o n o ,  d  ego  sa-  
, n ego d n i a  r o z s t a ł  s i ę  z d o c z e s n o ś c i ą  i e d e n  
z p o d p i s a n y C), na akc ie  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  s z a ­
nowny-  j z a s ł u ż o n y  J o h n  A d a m s ,  o y c i e c  t e r a ­
ź n i e j s z e g o  P r e z y d e n t a ,  k tóry  d a w n i e y  sam

t e n  u r z ą d  p i a s t o w a ł .  T r u d n o b y  zaś  w y n a l e ś ć
z d a r z e n i e  g o d n i e y s z e  z a s t a n o w i e n i a ,  g d y b y  
p r a w i ł a  b y ć  m i a ł o ,  co  d o t i o s z ą ,  że  i P.  J e f ­
f e r s o n ,  k tó ry  t a k i e  w o b u  t y ch  p o ł o ż e n i a c h  
s i ę  z n a y d o w a ł ,  w t y m  s a t n y m  d n i u  z s z e d ł  z e  
świata .

Z  M e x y k u  p r z y s z ł a  w i a d o m o ś ć  o  z a m k n i ę ­
c iu  p r z e z  P r e z y d e n t a  p o s i e d z e n i a  k o n g r e s s u  
n a  d n i u  2 3 . Maia .  O b r a z  sy s t e m a t u  f i n a n s o ­
w e g o  iest  b a r d z o  p o c h l e b n y ,  r ó w n i e  iak i s t a n  
S t o s u n k ó w  z a g r a n i c z n y c h .  S ka rż y  s i ę  na p o -  
l n y k ę  H i s z p a n i i  i o ś w i a d c z a ,  ż e  M e x y k o  m a  
w r ę k u  wsze lk i e  ś ro d k i  d o  s z c z ę ś l i w e g o  b r o ­
n i e n i a  s i ę

P o d ł u g  d z i e n n i k a  P u b l i k - L o d g e r ,  m i a ł a  w 
g a b i n e c i e  w y p a ś ć  k o r zy s tn a  d e c y z y a  w z g l ę ­
d e m  w y z w o l e n i a  ka t o l i ków.

„ M o ż n a  z p e w n o ś c i ą  u t r z y m y w a ć ,  p i s z e .  
Goniec londyński ,  i e  s a tn o  i m i ę  ko ns ty tu cy i  
w i e d z i e  za s o b ą  iaki eś  n i e o k r t ś l o n e  w y o b r a ­
ż e n i e  z ł e g o  d la  p t w n e y  k lassy  m i e s z k a ń c ó w  
H i s z p a n i i ;  a l b o w i e m  p o l i t y c z n e t n u t o  e m p i -  
r y z i n o w i  s w o i c h  l i be r a l i s t ó w  p o w i n i e n  p r z y ­
p i s a ć  l e n  n a r ó d  d z i s i e y sz e  s w e  / n i k c z e m n i e ­
n i e .  J e d n a k o w o ż  n i e  w i d z i m y ,  co b y  m i a ł o  
z a g r a ż a ć  H i s z p a n i i  p r z y  z a p r o w a d z e n i u  w P o r ­
t uga l i i  u s t awy  t ak i e y ,  i aką k r ay  t e n  o t r z y m a ł .  
N i e  p r z y p u s z c z a m y  w c a l e ,  a ż e b y  by ł a  z u p e ł ­
n i e  d o s k o n a ł ą ,  l u b  ż e b y  d a ł a  s i ę  ł a t w o  r o z w i ­
n ą ć  we  w szys tk i ch  s w o i c h  s z c z e g ó ł a c h .  Ty lko  
czas  t e go  d o k a z a ć  pot r af i  J e d n a k  t r z eb a  u w a ­
żać  i na  t o ,  ż e  ko ns t y tu cy a  p o r t u g a l s k a ,  n i e  
w y p ł y w a  wca le  z e  ź r ó d ł a ,  k to r e b y  w z n i e c a ł o  
o b a w ę  w m o n a r c h a c h .  N i e  i es t to  ksz t ał t  r z ą ­
d u  z a p r o w a d z o n y  p r z e z  z b u n t o w a n e  woysko ,  
l u b  z e p s u t y c h  d e m a g o g ó w ;  i es t t o  d o b r o w o l n e  
u s t ą p i e n i e  c zę śc i  p r a w  s w o i c h ,  u c z y n i o n e  l u ­
d o w i  p r z e z  M o n a r c h ę . “

C z y t a m y  w N e w -  Y o r k  americuin s z c z e g ó ł y  
p r o c e s u ,  z r o b i o n e g o  t e m u  d z i e n n i k o w i  za to,  
ż e  ś m i a ł  u t r z y m y w a ć ,  l akoby  G u b e r n a t o r  t ey  
p r o w i n c y i  w sz e d ł  d o  S e n a t u  i z a b r a ł  s w o i e  
m i e y s c e  o b o k  P r e z y d u i ą c e g o , c h o c i a ż  b y ł  
w  s t a n i e  z u p e ł n e y  n i e t r z e ź w o ś c i .  W i e l u  
ś w i a d k ó w  z e z n a ł o ,  ż e  w s a rney  r z e c z y  G u b e r ­
n a t o r  N o w e g o  Y o r k u  i P r e z e s  s e n a t u ,  P ,  JJra- 
s t u s  R o o t ,  by ł  ty l e  p o d p i t y m ,  iż to w id z i e ć  
m o g l i  wszyscy  p r z y t o m n i  na  z g r o m a d z e n i u ;  
t e d n a k o w o ż  s ą d  p r z y s i ę g ł y c h  s k az a ł  w y d a w -
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ców dziennika na opłaty 1400 dollarów w y­
nagrodzenia.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .

Z  S m i r n y  d n i a  3. L ip c a .
O d  w y b u c h n i ę n i a  r ewolucy i  w S tamb ule  

wie lka  tu p a n u i e  t rwoga z p o w o d u  tu teyszych 
j a n c z a r ó w ,  którzy w p ra w dz ie  po n ad e yś c iu  
ro z k a z u  zs tol icy p oo d d aw a l i  Baszy swe kocieł -  
ki i zna k i ,  l ecz  b r o n i  na ' l aden sposób  z łożyć  
n ie ch c ie l i .  W i e l u  z s ta rszyzny oświadczy ło ,  
i e  gd y b y  ich rozbr o ić  ro zk aza no ,  n ie ty lko s ię  
t e m u  op ie rać  b ę d ą ,  a l e też po łą cz ą  s ię  do  
w s p ó ln e y  sprawy  z zos ta i ącyini  w A l e p p o  i 
D a m a s z k u  j a n c z a r a m i , k tó rych  iest 50,000 lu ­
d z i ,  a którzy w zr ęc z  powstać mie l i  p rzec iw 
rozka zow i  Su ł t ana  w zg lę de m  z a p r o w a d z e n ia  
ka rn oś c i  e u r op e ys k i ey .  T u t e y s z y c h  j a ncz a ­
r ó w  iest  l o d o  12,000 ludz i ,  i zataić n ie m o ż n a ,  
i ź  u t r zy m an ie  do tą d  spokoynośc i  w in n i ś m y  
na yw ię c e y  zn a y d u ią c e y  s ię  tu e skadrze  f ran-  
cu z k i e y ,  ang ie l sk iey ,  aus t ryackiey i s a rdy ń-  
skiey.

Z  E u  k a r  e s  t u  dn ia  22. L ip c a .
P oka zu i ące  s ię  tu od dn i  kilku ślady rnoro- 

w e y  z a r a z y ,  wszystkich mie szkańców t rwogą  
p rże raźa ią .  P o s ł a n o  iuź do l aza re tu  pięć  o -  
eób m o r ów ka m i  do tkn ię tych .  Z  s t rony  H o ­
s po da ra  p rzed s ię wz ię t e  zos tały zw yc zay ne  
os t ro żno śc i  ś rodki .  —  Z  S t am bu łu  n ie  inarny 
ż a d n y c h  now sz yc h  wiadomośc i .

Gaz e ta  Osservatore Triestino z  d n i a  1. S ie r ­
p n ia  d o n o s i , iż angielski  kapi tan S p e n c e r  p o ­
w ró c i ł  z W i e d n i a  do  T r i e s t u  i puśc i ł  s ię  na 
sw'ey f regac ie  N a j a d a  do  W e n e c y i  i Malty.  
P o d ł u g  z e z n a n ia  p r zy b y łe g o  w 20 d n ia ch  
z  M o d o n  do T r i e s t u  szypra ,  wyprawa  egipska,  
któr3 n a y p r z ó d  z A l e x a n d r y i ,  a naostatku 
z  S udy  wybi ła  na m o r z e ,  wysadz iwszy  na  ląd 
gar s tkę  swego  woyska i żywnośc i  w C o r o n  i 
M o d o n ,  u d a ł a  s ię  do N a w a r y n u .  I b r a h i m  
Ba sz a  stał o b o z e m  p o d  Nissi  i kazał  zna cz ne  
zapasy żywnośc i  p rze woz ić  do T r i po l i z y .

Z  T r i e s t u  d o n o s z ą  pod  d n ie m  2. S ie r p n ia ;  
D a w n ie y s z y  list p rywa tny  z N ap o l i  di R o m a ­
n i a  dn ia  3. L i p c a  d o n o s i ,  i e  t am pr zy b y ła

n a l eż ąc a  do dywizyi Lorda Cochrane korwet- 
ta o 30 działach z d w o m a  okrę tami  pa ro w em i ,  
o k tórych g ł o s z o n o , iź p o p ł y n ą  na w ody  Ce-  
r igo,  gdzie  się zb ierać  mia ły  wszystkie do  wy ­
p raw y  L o r d a  C o c hr a ne  n a l eż ąc e  okrę ty .  J e ­
żel i  w iadom ość  ta po tw ie rdz i  się,  dom yś l ać by  
s i ę  n a l e ż a ł o , iź L o r d  C o c h r a n e  u d erz y  n ay ­
p r z ó d  n a  stoiący w N a w a r y n i e  joddz iał  o k r ę ­
tów egipsk ich.

R ozm aite W iadom ości.
Sąd L e o d y i sk i  po tw ie rdz i ł  wyrok  p ie rwszey  

ins t ancy i ,  p r zez  który x ią d z  katolicki H u s t i n x  
w  T e k h e i n  za oszustr .e d ia b łó w  w yp ęd z an ie ,  
za które d o b r z e  sobie  kazał  p ł a c ić ,  skazany 
zos ta ł  n a  5 le tnie w i ę z i e n i e , na  z a p ła ce n i e  
3000 F r a n k ó w  kary p i e n i ę ź n e y  i u t r acen ie  
p r a w  obywate lskich.  N a d t o  usu n ię ty  został  
o d  swo ich  d u c h o w n y c h  u rzęd ów.

D n i a  3. L i p c a  r. b. p o w ie s i ł  s ię  n ie sp e ł na  
lo l e t n i  syn  soł tysa  W e n c l a  w Gross-Ga le  p o d  
Goschi i tz .  Ch ł o p ie c  t en by ł  p o d łu g  św ia de­
ctwa swoich  nauc zyc ie lów  do br y  i p i lny ,  a oy- 
ci ec iego iest to zacny  i n i e k o n ie c z n i e  ostry 
c z ło w ie k ,  a p rzecież p ł o n n a  bo iaźń czeka ią -  
cey  go s rog iey  kary s p o w od o w ał a  b i e d n e g o  
c h ł o p c z y n ę  do tego w d z i e c i n n y m  n ie roz sąd -  
ku p o p e ł n i o n e g o  pos tępku!  M ia ł  011 paść
b y d ł o ,  które na n ieszczęście  p rze z  i e g o  n i e -  
b acznoś ć  p rze sz ło  na  po le  sąsiada i z rz ądz i ło  
n a  n ie m  szkodę.  Sąsiad za ią ł  ie i po g r o z i ł  
c h ł o p c u ,  iź go p r zed  o y c e m  oskarży.  Krótko 
p r zed  tein w y d a r z e n ie m  oyc iec  t ego ch łopca  
osądzi ł  i e d n e g o  pa robka  na  zn a cz n ą  ka rę  p ie ­
n i ę ż n ą ,  a pa r obek  t en us łyszawszy wyrok  
r zek ł  te s ł o w a : „  n i e rn o g ę t e g o  z a p ł a c i ć ,  
m u s z ę  s i  ę  p o  w i e s  i ć! “  i te to n ie ro z w a ż n e  
s łowa  z a p e w n e  przy wiodły,  b i e d n e g o  ch ł o p c a  
do  sa rn o bó y s t wa! J u ż  d a w n i e y  t e n  b a r ­
d z o  d o b r y  d z i e c i n a  t r z y  r a z y  b y ł  w y ­
r a t o w a n y  o d  u t o n i e  n i a !

Ja n c z a r o w i e  istnęli  463 lat ( od  ro k u  1363);  
p o d z i e l e n i  byli  na  196 o r t ,  ró ż n ią c  s ię  p o m i ę ­
dzy  sobą  n u m e r a m i ,  a n ie k ie d y  i nazwiskami  
( T s z y m e n i  - A w d y l e r ,  Z ag a rd s j i ,  Turnads j i ,  
Samsonds j t  1 1. d . )

CDodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
(Z  dnia i  9. S ierp n ia  ł826 .>

A  u s z r f  a,
Z  W  i e d n i a  d n i a  10. S i e rpn ia .

N .  C es a rz  r aezy l  do ty c hc z as o w eg o  W i c e ­
p r e z e s a  g u b er n i i  gal icy i s k i ey , A u g u s ta  Xią-  
Żęcia L o b k o w i c a ,  m ia n o w a ć  G u b e r n a t o ­
r e m  w króles twach Ga ł i cy i  i L o d o m e r y i .

R  o s s y a.
Gaz e ta  P e t e r sb u rg sk a  z d n ia  8* S ie r pn i a  za­

b i e r a  n as tę p u ią cą  ( t abe l l a ryczn ie  u ło żoną)  li­
st^ i tn i e n n ą  zb r o d n ia rz y  s tanu,  p r ze z  naywyż-  
szy sąd  k r y m in a ln y  n a  ro zm a i t e  kary osąd zo­
ny ch .

A Zbrodniarze Stanu na śm ierć p rzez  p o ­
ćwiartowanie sk a za n i: 

i )  P e s t e l .  Pu łk o w n ik  W i a t s k ie g o p ie s z e g o  
pułku  (cz łonek  towarzy .  po łud . )  — Główne ro- 
dzaie zbrodni: Z a m i e r z a ł  k r ó l o bó y s tw o;  p r ze -  
t t tyśiiwał n a d  ś rod kam i  do  w y k o n a n ia  tego 
p rzeds ięwz ięc ia ,  w y b i e r a l i  p rz e z n a c z a ł  osoby  
do s p e łn ie n ia  tey zb ro dn i ,  za m ie rz a ł  daley,  wy ­
k p i e n i e  Cesa r sk iey  r o d z i n y ,  wyl iczał  z zi-  
d iną  krwią iey c z ł o n k i , k tó re  w yb ra ł  n a  ofia­
r ę ,  i p o d b u r z a ł  in n y c h  do  t e go ;  sa wiązał
* za rz ąd z a ł  z  n i e o g r a n i c z o n ą  w ła d z ą  po-  
^bdniowetn t a y n e m  to w a r z y s t w e m ,  k tó rego  
*61601 by ło  z a b u r z e n i e ,  i z a p r o w a d z e n ie  r zą ­
du  re pu b l i k a ń sk ie g o ;  u k ła da ł  p l a n y , us t awy
* k o n s t y t uc y ą ;  z a ch ę ca ł  i p rzysp osa b ia ł  do  
6Utitu, dz i e l i ł  za m ia r  o d e r w a n i a  n ie k tó ry ch  
gubern i i  o d  cesa r s twa ,  i u żyw ał  nay-usilniey- 
®zych ś r odków do  rozfcrzewienia towarzystwa 
Przez p r z y w a b i a n ie  i n n y c h .

.5)  R y l e i e f f ,  d y m is s y o w a n y  P o d p o ru c z -  
(członek towarzystwa północnego), — Głó­

wne rodzaie zbrodni: Z a m i e r z a ł  zab ic ie  Cess- 
r z a ;  p r z e z n a c z a ł  osoby  d o  wy ko n an ia  t e g o ,  
z a m ie r z a ł  po zba w ić  r o d z i n ę  Cesar ską wolno* 
ści osob i s t ey ,  w y gn ać  ią z kraiu i wy tęp ić ,  do 
czego  p r zy g o to w y w ał  ś rodk i ,  p o p ie ra ł  d z i a ł a ­
n i a  towarzys twa  p ó ł n o c n e g o ,  k tó rego  b y ł  
za r zą dz cą ;  g o t o w ał  ś rodk i  pos i łk owe  d o  
b u n t u ;  uk łada ł  p la ny  i nap i sa ł  ma n i fes t  wzglę* 
d e m  rozw ią zan i a  i s tn ie i ącego  r z ą d u ; u k ła d a ł  
i ro zs z e r za ł  sain b un to w n ic ze  śpiewy  i w i e r ­
s z e ;  p r z y im o w a ł  c z ł o n k ó w ;  z a y m o w a ł  się  
g ł ó w n e m i  ś r od k am i  d o  p od n ie s i e n ia  ro k o sz u  
i k i e row ał  n i e m i ;  p o d b u d z a ł  p ros tych  ż o ł n i e ­
rzy  p r ze z  ich s t a r szych ,  pod  r ó i n e r a i  świetne* 
ni i m a m i e n i a m i ,  do  po w s t a n ia ,  i p r z y s z e d ł  
sam na  plac  podczas  n ie go .

3)  S e r g i u s z  M u r a w i e f f  A p o s t o ł ,  
P o d p u ł k o w n i k  Cz er n ic h o w s k ie g o  p ie sz e g o  
pu łk u  ( c z ło n e k  towarzys twa p o łu d n io w e g o ) .  
Główne rodzaie zbrodni. —  Z a m i e r z a ł  zamor -  
d o w a n i e  C e s a r z a , w y n a y d o w a ł  sposob y  d o  
w y k o n a n ia  tego  i p r z e z n a c z a ł  osoby  tym koń­
c e m ;  g ł os ow a ł  za w y g n a n i e m  r o d z in y  eesa r-  
sk i ey ,  na l ega ł  nadto  szcz egó ln i ey  o z a m o r d o ­
wa n ie  C e s a r z e w i c z a , do  czego  t a k i e  in n y c h  
s ta ra ł  s ię  n a k ł o n i ć ;  z a m i e r z a ł  t a k ie  a re sz to ­
w a n ie  C e s a r z a ;  dz ie l i ł  za rząd  towarzystwa 
p o ł u d n i o w e g o  w ca ley rozc iąg łości  b u n t o w n i ­
czych  i ego  z a m i a r ó w ;  u łoż y ł  o d e z w ę  i za ch ę­
ca ł  i n n y c h  do  os ią gn i en ia  ce lu  tego to w ar z y ­
s twa ,  r o k o s z u ;  dz iel i ł  za m ia r  o d e r w a n i a  roz-  
rnai tych p r o w i n c y y  o d  cesa r s t wa ,  s t a ra ł  s ię  
nayus i ln ie y  o wzros t  t ego towarzys twa p r ze z  
przyc iąganie"  n o w y c h  cz ło nk ó w  ; by ł  p od cza s  
pow s ta n ia  osobi ście c z y n n y m  w zamiarze 
rozlewania krwi; podburzał żołn ierzy, uwei-
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n ił uw iezionych; przekupił nawet xięclza, 
a £eby przed szeregami żołnierzy  czytał u ło­
żony  przez  niego katechizm k ł am stw , i zo­
stał z bronią  w ręku uiąty.  . ..

4) B e s t u i  e w - R i  u m 1 n , Pod porucznik  
Pul tawskiego pieszego pułku (członek towa­
rzystwa południowego) .  — Zamierza ł  kroio- 
bóystwo;  obmyśla ł- środki  tym koncern 1 sam 
gię ofiarował do zamordowania  spoczywaiące- 
so  w Bogu Cesarza i panuiącego teraz Cesa- 
sa rza ;  wybiera ł  .i p rzeznacza ł  jy>» końcem 
; . ,ue  osoby;  zamierzał  wytępienie cesarsziey 
ro d z i n y ,  i obiawi ł swóy zamiar  straszliwym 
wyrazem r o z s y p a n i a  p o p i o ł ó w ;  za­
mierza ł  wygnanie  rodziny  cesarskiey i pozba­
w ie n ie  wolności  ś. p. Ce sa rza , do którego to 
ostatniego złoczynstwa sain s ię  ofiarował;  
mia ł  udział  w zarządzie po łudn iowego  towa­
rzystwa i połączył  z n iem sławianskie,  pisał 
odezwy i miewał buntownicze mo w y;  na le ­
żał  do napisania katechizmu kłamstwa;  przy- 
gotowy wał bunt  i podburza ł  do n ie g o ,  żąda- 
iac nawet wykonania przysięgi z całowaniem 
świętych obrazów;  układał  p lan oderwania 
rozmaitych prowincyy  od cesarstwa i był 
Czynnym o wykonanie  on eg oż ;  używał nay- 
dz ielnieyszych środków końcem rozga łęzie­
nia towarzystwa,  przez zaciąganie nowych 
cz łonków;  był  osobiście czy nny m przy p o ­
wstan iu ,  w zamiarze roztaczania krwi;  p o d ­
burzał  do tego oficerów i żołnierzy i został 
z b ronią  w ręku uięty.

5) K a c h o w s k i ,  Porucznik  dymtssyowa- 
n y  (czł. to,w. półn.)  — Zamierza ł  z am ord o­
wanie  Cesarza i Wytępienie całey rodz iny ce- 
aarskiey, i zostawszy'wybranym ,  aby uczyni ł  
zamach  na życie rządzącego teraz Cesarza, nie 
tylko nieodrzuc i ł  tego wyboru ,  ale nadto wy­
n u r z y ł  swe ukontentowanie w tey mie rz e ,  l u ­
bo zapewnia ł ,  iż późniey wahał  się w doko­
n an iu  tey zbr od n i ;  miał  udział  w rozszerza­
n iu  spisku przez zac iągniec ie  wielu nowych 
cz łonków;  był  osobiście czy nn ym  przy po­
wstan iu ,  podburza ł  ż o łn ie r z y ; wykonał  także 
cios śmier te lny przeciw H rab ie m u Miłorado- 
wiczowi i Pułkownikowi  Sturier  i ieduego  ofi­
cera ze świty ranił .

( D a ls z y  c ią g  następnie.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Grunt na ulicy Wi lhelmowskiey pod Ntol  

i34tym sy tuowany,  wraz z domem mieszkal­
n y m  tamże stoiącym,  ma bydź wypuszczony 
na  dalsze trzy lata w dz ie rżawę,  to lest od Sgo 
Michała I8a6 aż dotąd 18-9  nąywięcey ofiaru- 
iąceinu przez publiczną licytacyą.

T e rm in  licy tacy i wyznaczony iest na 
d z i e ń  23- m, b,

Lieytacya odbywać się będzie w Izbie Sessyo- 
nalney na Ratuszu o godzinie lotey przedpo­
ł u d n i e m ,  gdzie chęć l icytowania maiący przy­
być zechcą.

W aru nk i  dzierżawy tey mogą być przeyrza- 
ne  w zwyczayńyeh godzinach s łużbowych w 
regięlraturze mieyskiey.

Po znań  dnia 16. Sierpnia 1826.

N a d b u r  m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Tutcyszy  kupiec M a n h e i m  A u e r b a p h  

i iego narzeczona  H a n  cli e n  P ł o ń s k ,  przez 
deklaracyą w dniu ag. Czerwca b. r . , idspól- 
ność  maiątku i dorobku w ich przyszłam mał­
żeństwie wyłączyli ,  co się do wiadomości po- 
daie,

P o z n a ń  dnia 6. Lipca  182G.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Stosownie do obwieszczenia przez tuteyszy 

Sąd Pokoju pod dniem 7. Lipca r. b. wydane­
go , wyznaczyliśmy na wniosek sukcessorów 
i wierzyciela iednego do wydzierżawienia go­
spodarstwa Schaitenbergow w Michałowie pod 
Poznaniem położonego na  trzy po sobie idące 
lata termin na

d z i e ń  1 G t y W  r z ś 11 i a r. b. 
c  godzinie ę tey zrana przed deputowanym Re- 
ferendaryuszem Jeisek w izbic r.aszey iustruk- 
cyiney, i na takowy ochotę dzierżawienia ina- 
i ących,  z tern nadmienien iem wzywamy, iż 
gospodarstwo to składa się:

a) z pó ł  huby  roli z budynków z wyłączę* 
n iem iednak austeryi i stayui zaiezdnój; 

b; z ogrodu, sadu i łąki.
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Warunki licytacji w Registraturze naszey
przeyrzane być mogą.

P o z n a ń  dnia 14. Sierpnia I 82&.
Królewsko-P rusk i  Sąd  Ziemiański .

A R E S Z T  O T W A R T Y  
N ad  inaiątkiem kupca Jana  L a n g e  tu  w P o ­

znaniu na Ehwaliszewie zm arłego , konkurs o- 
tworzony Został; wzywamy przeto wszystkich, 
którzy pien iądze , precyoza , dokum enta  lub 
skrypta wspólnego dłużnika posiadatą, aby 
2,tych nic Sukcessororn Jana  L ange  niewyda- 
'vali, owszem niezwłocznie o tern rzetelne nam  
Uczynili doniesien ie ,  i pieniądze te i efiekta 
1'tb skrypta, z zastrzeżeniem sobie prawa do 
nich s łużącego, do D epozytu  naszego złożyli, 
ho w przeciwnym razie każda zapłata lub wy­
danie za nienastąpione poczytane i na  dobro 
taassy powtórnie ściągnione zostaną.

Ci zaś, którzy rzeczy te i pieniądze zataią 
fub zatrzymaią, spodziewać się ieszcze mogą, 
i i  wszelkie prawo zastawne lub inne  utracą. 

Poznań  dnia 6. L ipca  1826.
K r ó le w s k o -P r u s k i  Sąd  Ziemiańsk i .

"  Z A P O Z E W  I S D Y K T A L N Y .  _  
Podpisany Królewski Sąd Ziemiański podaie 

binieyszem do wiadomości publiczney, iż nad 
baassą kupna we wsi Piotrowie pod liczbą 32. 
położonego gruntu Bogumiłowi L ogus należą­
cego , na wniosek różnych kredytorów process 
łikwidacyiny otworzonym został.

Zapozywaią się przeto wszyscy wierzyciele 
Niewiadomi, którzy do grun tu  wspomnionego 
łub massy kupna pretensyi mieć inniemaią, 
ażeby się w terminie likwidacyinytn na 

d z i e ń  I I .  P a ź d z i e r n i k a  r. b,
2rana o godź. 10. przed deputow anym  Konsył. 
% du Ziemiańsk. Schwurz w naszym Zam ku Są­
dowym wyznaczonym osobiście lub przez pra ­
womocnie upoważnionych pełnomocników, na 
Których im się tuteysi Korninissarze Sprawie­
dliwości Macieiowski, Jacoby, Jone tnann  i 
■^łittelstaedt proponuią , stawili, p re tens je  swo- 
le Podali, jakiekolwiek służyć im mogące pra- 
14:1 Pierwszeństwa przytoczyli, dowody do u- 
®ł) â",'iedliwieuia rzetelności swych pretensyów 

układnie wyłuszczyli i w ręku ich znajdować 
mogące dokumenta złożyli.

Niestawaiący wierzyciele spodziewać się ma.
ią ,  iż za utracaiących wszelkie swe pierwszeń­
stwo uznani i ‘z p re tensjam i swoiemi tylko do 
tego odesłani będą , co się po zaspokoieniu 
zgłaszaiących się kredytorów od massy kupna  
pozostanie.

P o z n a ń  dnia qr. Kwietnia 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,
Z A P O Z E W  E D Y K TA LN Y Ó  

Podpisany Królewski Sąd Ziemiański zapo- 
żywa wszystkich ty c h , którzy do kaucyi urzę- 
dowey z 100 tal, w gotowiźme składaiącey się, 
a przez bylego Exekutora W incentego Nowa­
kowskiego w Buku postanowioną z czasu urzę.’ 
dowania  tegoż iako Exekutora  pretensye mieć 
m niem aią ,  ażeby się w terminie

d n i a  19,  W r z e ś n i a  r. b. z r a n a  
o godzinie g, w naszym Zamku sądowym przed 
D elegow anym  Referendaryuszem E lsn er  wy­
znaczonym osobiście lub przez prawomocnie 
upoważnionych pełnomocników stawili i pre­
tensye swoie z czasu służby W incen tego  No­
wakowskiego wiarogodnie udowodnili albo- 
wiem w razie przeciwnym z takowemi do wspo- 
rnnioney w Depozycie naszym znaydująeey się 
kaucyi urzędowey preklndowani i tylko do oso­
by W incen tego  Nowakowskiego, który o uwol­
nienie z urzędu  iako Exekutor p ros ił ,  odesłani 
zostaną.

-Poznań  dnia 18. Maia 1326.
Król.  P ru sk i  Sąd Ziemiański .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad  maiątkiem tutey zmarłego kupca Jana  

I ,  a n g e konkurs otworzony został; wzywa­
my przeto ninieyszem publicznie wszystkich 
n ieznaiomych wierzycieli wspólnego J lużnik3, 
aby się na wyznaczonym na

d z i e ń  2 g i G r u d n i a  r. b. 
o godzinie 9. zrana przed deputowanym Refe­
rendaryuszem Jeisek peremtorycznytn termi­
nie albo osobiście albo przez pełnomocników 
prawnie dozwolonych stawili, ilość i gatunek 
pretensyi swych dostatecznie podali, d okum en­
ta i skrypta iako też inne dowody w oryginale 
lub w kopiach wierzytelnych złożyli i co po­
trzeba będzie do protokułu podali,  pod tern 
bowiem ostrzeżeniem: iż niestawaiący na ter­
m inie wierzyciele z wszclkicmi pretensjam i do
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massy wspólnego dłużnika prekludowani, i 
wieczne im wzglądem drugich wierzycieli mil­
czenie nakazane zostanie.

Tyin wierzycielom, którzy osobiście stanąć 
nie mogą, lub w mieyscu tuteyszem znaiomości 
n iem a ią ,  proponuiemy UUr. Przepalkowskie. 
go, H oyer i Mittelstaedt Kommiss. Sprawiedl. 
za plenipotentów, z których iednego obrać i 
tegoż w plenipotencyą i informacyą opatrzyć 
tnaią.

Poznań dnia 6. Lipca I82&.
K ró l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z Ę W  E D Y K T A L N Y .
Na skargą rozwodową przez Elżbietą z A m - 

tów Bremer na przeciw mążowi swemu Bogu­
miłowi Bremer wzglądem złośliwego opuszcze­
nia zaniesioną, wyznaczyliśmy termin na 

d z i e ń  25t y  L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie 9. ranney przed Referendary uszem 
Sądu Ziemiańskiego Elsner w izbie naszey in- 
strukcyiney* Zapozywamy wiąc na tenże ter­
min Bogumiła Brcmer pod zagrożeniem, iż 
w razie niestawienia sją naprzeciw niemu zao­
cznie zarzut mu uczyniony za przyznany uwa­
żany, a w skutek tego wyrok na rozwod wyda­
ny zostanie.

Poznań dnia 13. Lipca 1826.
Król.  P ru sk i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

N o w a  x i $ g a r n i a  Gun t e r a  
w L e s z n i e

poleca sią ninieyszem o łaskawe zlecenia 
na x i ą ź k i  w s z e l k i e g o  r o d z a i u ,  m u z y -  
k a l i a ,  m a p y ,  r z e c z y  k u n s z t o w n e  i in­
ne  przedmioty xiągarstwa. Naynowsze płody 
literatury, ogłoszone przez zamieyscowe xią- 
garnie w gazetach i innych publicznych pis­
mach, są w równym czasie i w tych samych ce­
nach do nabycia,

Przyimuie oraż prenumeraty lub sub- 
skrypcye na wszelkie xiąźki, które pod tenti 
warunkami wychodzą, również dostawiać bą» 
dzie wszelkie żurnale i pistna czasowe iak nay- 
punktualniey, i w cenach sklepowych.*

Od dnia l .  Września f. b. przyiąć ieażrzfi
mogą kilka malców od 8. do 15. lat do mego 
otworzonego biegu nauk w francuzkim iązyku, 
codziennie od do godziny &. po południu, 
za miesiączną zapłatą 1 Talara.

Poznań dnia 16, Sierpnia J826.

J. II u t i  e r»

P o s z u k i w a n i e  k o n d y c y i .

Młody bezżenny E k onom , który dokładnie 
popolsku umie i do tego czasu na wielkich do­
brach w Szląsku był w kondycyi, życzy sobie 
iako Amtrnaa na dobrach w Polsce być po­
mieszczonym. Szanowne Państwa, które na 
to poszukiwanie kondycyi łaskawie wzgląd 
mniemaią, upraszaią sią iak nayuniźeniey, aby 
co do bliższych warunków udawać sią raczyły 
do Kommissarza G a Hit z w Wrocławiu przy 
ulicy Odergasse pod Nr. 12. mieszkającego.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia  14. Sierpnia 18 86. Papiera­
mi
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